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Wychodzi każdej niedzieli.
Przedpłata z przesyłką p o c z t o w ą  
wynosi w państwie Austro-Węgier 

rocznic 4  zł. wal. austr. 
półrocznie 2 » » »
kwartalnie 1 » » »

W Rossyi rocznie 4 ruble, w Poznań- 
skiem i w.Niemczech 8 marek (pół­
rocznie 2 m.) we Francyi i innych 
krajach Europy oraz w Ameryce 
północnei 10 franków; zaś w Ame­
ryce południowej, w Brazylii, Au­
stralii i innych krajach zaoceanowych 

|uhv rocznie.

_ ojedyńc»y' 10 ct.
w „Biurach dzienników* i ogłoszeni
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Korespondencie przesyłać należy do 
Redakcyi, zaś przedpłatę zamiejscową 
oraz nftleżytoścl za ogłoszenia i rekla­
m y do Adm inistracyi „GŁOSU  W O LN EG O1 1 

posfe restante Lwów.

Przedpłatę m iejscową i naleźytości zu 
ogłoszenia przyjmuje „B iu ro  d z ien n i­
kom i ogłoszeń11 p. Karola Buchstaba- 

ulica Karola Ludwika 1. 21 we Lwowie. 

Za ogłoszenia płaci się 6. a za reklam, 
12 centów za wiersz drobnem pismem ■ 
za ogłoszenia większe i częstsze stóso 

wnie do umowy.

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

M o t t o :  „Rznij prawdę o reszltę nie pytaj66.

Europa a  spraw a wschodnia.
Od czasu wstąpienia na  tron carski 

Mikołaja I I ,  zdum iewającemu przeobraże­
niu uległy stosunki odnoszące się do poli­
tyki wschodniej, a zbliżenie się Austryi 
do Rossyi każe Europie, z wyjątkiem m o­
że jednej Anglii, wierzyć w niezamącony 
pokój i zająć się reform ą stosunków spo­
łecznych u siebie.

Człowiek strzela, a Bóg kule niesie, 
mówi polskie przysłowie, więc też być m o­
że, że i owa zgoda kontynentalnych państw  
Europy, dodająca im otuchy do stanow ­
czego postępow ania na Wschodzie, może 
przy jakiejś nadarzonej okoliczności prze­
kroczyć granicę możliwości i wywołać bu­
rzę, która gradem kul dzisiejszej morderczej 
broni palnej i ogniem piorunów godzonych 

_  z paszcz .armat wvrijngfcr»iialonego do mc 
żhwych granic systemu, zada ciężkie ciosy 
społeczeństwom i pokryje cywilizacyę Za­
chodu ciężka żałoba.fc c <■

Że spraw a wschodnia je st dla państw  
Europy pierwszorzędnego znaczenia, skoro 
od niej zawisł pokój europejski, o tem wie 
nietylko każdy m ąż stanu, ale i każdy inny 
przeciętny europejczyk, którego sprawy po­
lityki ogólnej obchodzą, i który żywioną 
w tym  względzie ciekawuść swoją zaspoka­
ja  czytaniem gazet.

Nie każdy jednak z ciekawych euro­
pejczyków zastanaw ia się nad tem, że to 
zbliżenie się państw  Europy do rządów 
potężnego Cara północy, wprawdzie uchyla 
wojnę europejską pomiędzy państwami, 
grozi jednak społeczeństwom tychże ukró­
ceniem zażywanej dotychczasowej swobody 
którego do Konać m ają nożyce reakcyi, sta­
nowiące relikwie święte anioła śmierci wol­
ności ludów.

Zdrowy zmysł spostrzegawczy widzi 
zbliżającego się szybkim krokie n upiora 
dyspotyzm u i słyszy jego pukanie do d r/w i 
parlamentów, które same otwierają się 
i wolny wstęp mu torują.

Ale zleśmy się wyrazili, mówiąc, że 
drzwi parlam entów  same otwierają się i 
torują wejście doń upiorowi dyspotyzmu, bo­
wiem on już tam zagościł z chwilą, gdy 
w łonie przedstawicieli ludu ozwały się 
głosy puszczyków reakcyjnych; gdy w par­
lam entach przedstawiciele ludu wystąpili 
z żądaniem  odmawiania praw  boskich i 
ludzkich współobywatelom, kiedy z ust ich

słane winne być słowa zwiastowania wol­
ności i równości obywatelskiej.

Jeżeli który z parlam entów  grzeszy 
sprzyniewierzeniem się wolności, za k tórą 
Chrystus i wybrańcy narodu życie nieśli 
w darze, a narody i ludy przelały za nia 
morze łez i krwi niewinnej, to niewątpliwie 
parlam ent wiedeński, rozporządzający reak­
cyjnymi żywiołami tego kroju co Mittermey- 
er. z przynależną m u lub duchem  spowi­
nowaconą drużyną, za którą historya ludów 
rum ienić się będzie musiała, że taką parla­
mentowi wyrządzono krzyw ię.

V ,

Dbajmy o rozwój przemysłu 
krajowego.

i i i .

Postanow ienia §. g. 114 i 115 nowej u sta­
wy przem ysłow ej widocznie zmierzały do tego 
ażeby przez zakładanie na wspólny rachunek 
przedsiębiorców i ich robotników  składów suro­
wych m ateryałów , magazynów ich wyrobów, kas 
zaliczkowych i t. p. łagodzić teoryam i soeyalistycz- 
nemi w ytworzone naprężenie stosunków  pomiędzy 
nimi i wspólnym interesem  m aźeryalnym pobudzić 
ich do łączności i wzajemnego wspierania się 
w spólnych przedsiębiorstwach, mających na celu 
polepszenie bytu m ateryalnego jednych i drugich.

N iestety! nie wywiązano się godziwie z po­
wyższego zaszczytnego zadania po prostu dla tego, 
że spraw ą uregulowania stosunków między sa­
moistnymi przemysłowcami a ich pomocnikami 
zajęli się w roku 1884 egoistyczni macherzy lw ow ­
skiej Izby rękodzielniczej, którym  głównie zależało 
na wytworzeniu z korporacyj przemysłowych or­
ganów agitacyjnych, przy wszelkiego rodzaju wy­
borach, nastręczających im możność dostąpienia 
godności i m ateryalnycb korzyści względnie sme- 
kur. W szystko to jednak odbywało się pod zamru- 
żonem okiem m agistratu, który jako w ładza prze­
m ysłowa zam iast przestrzegania postanowień 
ustaw y przemysłowej, faktycznie sam je  często n a ­
ruszał i narusza.

Dla udowodnienia naruszania ustaw y prze­
mysłowej wystarczy naprow adzić fakt, że wszel­
kie w ysilenia przemysłowego stow arzyszenia szyn- 
karzy, kaw iarzy, restauratorów  i oberżystów lwow­
skich, ażeby w duchu nowej ustawy przemysłowej 
zreform ować swe statuty i ukonstytuow ać się 
w myśl przepisów nowej ustaw y, pełzną na mczem 
i u tw ierdzają członków tego stow arzyszenia w prze­
konaniu, że chyba jedynie w Galicyi m ożna bez­
karnie u rągać powadze praw a, będącego tu igrasz­
ką rozkiełzanej samowoli jednostki, k tó ra  w zapa­
m iętałości swej do takiego doszła zuchw alstw a, że 
ignoruje nietylko polecenia władz najwyższych, 
ale sam owładnie systuje w państw ie austryackiem  
obow iązujące ustaw y i form alnie gwałci zastrze­
żone niemi praw a obywateli.

To już nie *polni$che W irthscha ft“ , ale istna 
galicyjska anarchia.

Z przykrością przychodzi nam  wytykać p o ­
dobne ze wszech m iar na potępienie zasługujące 
postępow anie jednostki, lecz niepodobna tej oko ­
liczności nadal zbywać milczeniem, skoro ta s a ­
mowola stała się dragą naturą, obrażającą po­
czucie sprawiedliwości i uw łaczającą powadze 
państw a konstytucyjnie rządzonego, za jakie uw a­
żamy Austro-W ęgry.

D la poszanow ania więc ustaw , które dzi­
siejszy prezydent m iasta przy obejmowaniu swych 
rządów  uroczyście strzedz przyrzekł, zniewoleni 
jesteśm y — choć z bólem serca — zająć się 
spraw ą uregulowania stosunków wyż pomienio- 
nego stow arzyszenia i w ytknąć niewłaściwości, 
popełniane z egoistycznych względów dla prze­
szkodzenia ie m j uregulowaniu, od którego zawisł 
prawidłowy rozwój przemysłu gospodnio-szynkar- 
skiego stolicy naszego kraju.

Nim ale przystąpim y do szczegółowego um ó­
wienia spraw y uregulow ania stosunków korpo- 
racyi lw ow skich przedsiębiorców gośunno-szyn- 
karskich i ich przemysłu, winniśmy zaznaczyć i to 
z pewnym naciskiem , że przem ysł gościnno-szyn- 
kaw ai niem ai w zupełności w yrw ano z rak  
chrześcian, gdyż zaledwie kilku z nich, na kikaset 
przedsiębiorców, prow adzi ten przemysł osobiście, 
reszta zaś przepsiębiorstw  gościnnno-szynkarskich 
znajduje się w rękach  żydów , czego dawniej nie 
bywało.

Nie podnosimy tej okoliczności dla popisu 
antysemickiego, tylko dla tego, ażeby w ykazać 
obojętność Rady m iasta Lwowa, z jak ą  ona z a ­
chow uje się w spraw ach dotyczących przemysłu 
gościnno - szynkarskiego, jaukolwiek ten przem ysł 
w inm en być dla niej wielkiej wagi, skora tak 
w.elki wpływ wywiera on na zdrow ie ludzkie 
i na obyczajność publiczną.

Bez zam iaru ubliżenia powadze Reprezen- 
tacyi miejskiej poważamy się oświadczyć jej pu­
blicznie, że nie ma ona pojęcia o stosunkach p a ­
nujących w przemyśle gościnno-szynkarskim i że 
w brew wyraźnym  przepisom obowiązuiącej ustawy 
przemysłowej tym  przemysłem wcale nie troszczyła 
się i nie troszczy i w skuteit takiego jej postęoo- 
w ania , wyglądającego na zapoznaw anie ciężących 
na niej obowiązków, przyczyniła się do tego, że 
w stolicy kraju z kretesem  wyrugowano chrze­
ścijan od w ykonywania przemysłu gościnno-szyn- 
karskiego. Gdyby Rada miejska była stosow ała się 
do m ądrych i dla dobra ogółu zbaw iennych prze­
pisów §. 18 ustawy przemysłowej1 z 1883 i sp ra­
wy przem ysłu gościnno-szynkarskiego, a  tak  sam o 
i kwalifikacyi ubiegających się o koncesye szyn­
karskie, nie zdaw ała na łaskę i niełaskę referenta 
tylko sam a w tym względzie decydowała na swych 
posiedzeniach pełnych, jak  tego tylekrotnie żądało 
i żąda c. k. nam iestnictwo, byłoby do podobnych 
następstw  nie przyszło, ażeby od wykonywania 
we Lwowie przemysłu szynkarskiego niemal zu ­
pełnie chrześcian uchylić.

W  tym celu wypadałoby ludziom dobrej 
woli i dbałym  o zdrowy rozwój przemysłu szyn­
karskiego, piastującym  godność radnych m iasta, 
zająć się uczciwie spraw ą niniejszem poruszoną 
i przyjść z pomocą gwałconemu praw u członków
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korporacyi szynkarskiej, ażeby na mocy tego ich 
praw a mogli zorganizować się, czyli zreform ow ać 
sw a korporacyę w myśl nowej u staw y  prze­
mysłowej.

Od lat dw unastu boryka się korporacya 
lwowskich szynkarzy w sprawne zreform ow ania 
swego sta tu tu  i ukonstytuyw ania się w myśl p rze­
pisów nowej ustaw y przemysłowej, lecz wszelkie 
jej czynione wt tym  względzie usilne zabiegi roz­
bijają się jakby o skalę tarpejską o niechęć 
wszechw ładnego referenta m agistratu, wobec któ­
rego zapow iadana energia teraźniejszego prezy­
denta m iasta i jego dbałość o poszanow anie obo ­
w iązujących ustaw , ze strony podrzędnych mu 
organów, wygląda nader blado i przedstaw ia się 
bardziej niż dziwnie. Z początku myślano, że n ie­
chęć referenta pochodzi z dbałości o rozwój 
lw ow skich fabryk wyrobów spirytusow ych, którym  
korporacyjna fabryka rozolisów -i likierów m o­
głaby wytworzyć konkurencyą, lecz i ta  okolicz­
ność nie uspraw iedliw ia samowoli. Mydlono także 
w ratuszu  lwowskim oczy łatw ow iernych wzglę­
dam i pielęgnowanego w sekrecie antysem ityzm u, 
a  wszystko to dokonywało się na  mocy przy­
właszczonego sobie bezprawnie opiekuństwa nad 
pełnoletnimi obyw atelam i stolicy, trudniącym i się 
wykonywaniem  przem ysłu gościnno - szynkarskie­
go. Zgubność tego działania wykażemy następnie, 
a  na teraz raz jeszcze powtórzym y nasze po­
wyżej wypowiedziane zdanie, że takie stosunki 
chyba tylko w jednej i jedynej Galicyi istnieć 
mogą, w obec równoczesnego istnienia w niej 
k onsty tucy i, tudzież, że takie w łaśni i stosunki 
dostarczają tak zwanej partyi przew rotu obe­
cnego ładu społecznego, niezbitego dowodu ko ­
nieczności zmiany takiego rodzaju ładu i w k ła­
dają obowiązek na posłów Daszyńskiego i Koza­
kiewicza, wniesienia w tej spraw ie inlerpelacyi do 
rządu na jednem  z posiedzeń Rady państw a.

Owa składow a część państw a Austro -W ę­
gier, k tórą zowią Galicyą, jest unikatem  cywilizo­
wanej Europy, skoro w stolicy Galicyi gwałci się 
praw o wyborcze naw et w korporacyach przemy­
słowych we Lwowie, gdzie koncesyonowany restau ­
ra to r sam oistny jest przewodniczącym Zgroma­
dzenia Kelnerów.

Rabulistyka ringu browarnianego.
Polityka wyzysku, k tóra  s tała  się etyką 

operacyj finansowych przedsiębiorców szerokiego 
poglądu, at pełni SAvej zakwitła na  bruku Iwoat- 
skim, ATyclając oavoc rabulistyki lwOAVskiego ringu 
browarnianego.

Ni stąd, ni z owad, żądza jak  najATiększego 
zysku ringowcÓAv ..rodziła w głowach ich myśl 
podAA-yższenia ceny piw a. k tó ra jak  piorun z nieba 
raz iła  utęskujących na złe czasy szynkarzy 
lAVOAVskich i pobudziła icli do obmyślenia środ­
ków zaradczych przeciw operacyi ringOAVCÓAV, 
dybiących na AvyzyskiAvanie najuboższej klasy na­
szego społeczeństAva, a av pierwszym rzędzie 
na byt tutejszych szynkarzy, którzy Avidząc na 
co się zanosi, zwołali — m m  jeszcze powstanie 
Ave LATOAYie broAvar korporacyi lwowskich szyn­
karzy — zgromadzenie szynkarskie, odbyte pod 
przeATodnictAvem przełożonego i w obecności ko­
m isarza rządowego d. 18 b. m. przed południem. 
Sala korporacyjna zapełniła się av dniu powyż- | 
szym po b rzeg i, a m.OATcy zabierający na tem 
zgromadzeniu głos, ay żyAVych kolorach przed- 
staAvili zebranym szkodliATOŚć działania ringu 
brOAvarnianego, który bezpodstaAvnie o 2 zł. do 
2 zł. 50 ct. ua hektolitrze piwa podskoczył 
z ceną, zadając egzystencyi szynkarzy cios 
śm ierte lny .

Sprawę założenia brow aru  korporacyjnego 
odłożono na tem zgrom adzeniu  na później dla 
tego, że dzięki macherstAYu m agistrack iem u dz ia ­
ła jącem u n a  rękę gospodarki r in g w e j,  na  teraz  
nie może korporacya  szynkarzy lwowskich zająć 
się spraAYą założenia  korporacyjnego browaru, 
bo wskutek staAviania jej przeszkód, do tąd  nie 
mogła, mimo je j  na jszczerszej chęci i dobrej 
Avoli, ukonstytuoAvać się w myśl noAvej ustawy 
przemysłowej i spełnić cele zastrzeżone korpo- 
racyom przemysłowym po.stanoAyieniami ustaAvy 
z 1883. Po Avyczerpując.ej debacie, av której za ­
b ie ra l i  głos liczni niOAvcy, uboleAvano nad  za- 
gaćlkoAvem postępowaniem miejscoATej władzy 
przemysłowej, a Avłaści\vie jej dyspotycznie dz ia ­
łającego referen ta ,  o którym z owyeh p rzem ó- 
■Ayień doAviedzieliśmy się o rzeczach  prak tyko- 
Ayanyeh cliyba w Chinach, że ów autonomiczny 
mąż s tanu  c lw y ta  za b a ry  s trony i Ayprost Avy- 
rzuca  je za drzA\-i, gdy przyszedłszy do b iu ra  
zas taną  go przypadkowo w złym humorze.

Piękna byłaby to grzeczność ze strony 
autonomicznego -.urzędnik'a i piękne poszanowa­
nie godności obywatelskiej.

Wstrzymujemy się od dalszcli U A vag co się 
tyczy OAvego Avyrzucania stron za drzAvi, z urzędu 
UAvażając przcdstaAyienie podobnych Avypadków, 
rzekomo popełnianych aâ urzędzie autonomicznym 
w stolicy kraju, za przesadzone i do prawdy 
niepodobne, a tylko zAvraeamy na tę okoliczność 
UAvagę prezydenta miasta, który obejmując rządy 
miasta w swe ręce, uroczyście przyrzekł mie­
szkańcom stolicy, że czuAvać będzie i domagać 
się od swycli podAyładnycli, ażeby AVobec publi-

będąc w iernym  sługą obecnie panującego ładu  
społecznego, radbym  trzym ać się błogosław ionej 
klamki pańskiej i uporczywie m odląc się pod figurą 
myśleć o spływ ających stąd błogosław ieństw ach 
pożądanych dla brzucha i kieszeni.

W  tem  mojem zaszczytnem i poźytecznem  
postępow aniu spotykam  się niestety z konkuren­
cyą ojców duchownych, razem do kupy  wziąwszy 
nazyw anych duchowieństwem  prasowem , k tó rych  
polityki żadną m iarą odgadnąć nie mogę, zasadza 
się ona bowiem na skwapliAvem zabieraniem  się 
ich do agitacyi mającej na celu rozbicie i po w a­
śnienie robotniczego obozu, ku czemu służą im 
zawiązywane przez nich stowarzyszenia i redago­
wane na ich kopyto  gazetki.

Czemu to — pytam  — dochow ieństw o m a­
ło a raczej wcale nie troszczyło się o los tego 
ludu roboczego za czasów wszechwładnego k o n ­
kordatu , kiedy rozporządzało wpływam i swemi na 
wszystkich i wszystko, tylko starało się utrzym ać 
go w ciemnocie, nie troszcząc się o nauczenie go 
poznania praw d C hrystusa i przejęcia się m iłoś­
cią bliźniego, nie w spom inając już o czytaniu 
i pisaniu?

W szak do siania ziarna praw dy Bożej nie 
potrzeba uciekać się do środków  nieczystych 
i walczyć bronią obłudy i nienawiści.

Nie dobrze jest wywoływać wilkia z lasu, 
a jeszcze gorzej drażnić klasy robotnicze między 
sobą i pod pow agą K ościoła siać w łonie ich

czności zacliOAYali się av gran icach  przyzwoito- 
ści i grzeczności.

Na Avniosek p. M ullera, p o p arty  p rzez pp 
O berw iigera i A tlasa  i p. J a n a  B em etra , je d n o ­
g łośnie  ucliAYaliło zgrom adzenie zaAviązać „ T o­
w arzystw o handlow o-przeinysłom ss ograniczoną  
porękąa , do p o p ie ran ia  celÓAv p rzem ysłu  gościn- 
no-szykarskiego, a do AvypracOAvania s ta tu tu  w y­
bra ło  komisyę z sześciu członków.

. Każdy z przystępujących członków Ayinien 
jes t  złożyć wpisowe 1 0  zł. av. a. na koszta przepro- 
Avadzenia do skutku pOAystania powyższego towa­
rzystwa do którego w dobrze zrozumianym
interesie własnym każdy z tutejszych szynkarzy 
przystąpić pOAyinien, jeżeli rzeczywiście zależy 
mu na salwowauiu swej skóry, k tó rą  zeń praguie 
zedrzeć ring browarniany, i jeżeli na seryo 
myśli o poprawie opłakanych dziś stosunków 
av lwowskim przemyśle szynkarskim.

Jesteśmy zdania, żeby av tę sprawę korpo­
racyi szynkarskiej wmięszala się G m ina i żeby 
ta, wspólnie z korporacyą szynkarską, zajęła się 
sprawą pOAystania Ave Lwowie akcyjnego browaru 
któryby Avskutek należenia doń korporacyi szyn­
karskiej śmiało liczyć mógł na powodzenie.

Do AvybucloAvania i puszczenia  av ruch  p ro ­
ponowanego brow aru po trzeba  ze dwa do trzech  
la t  czasu, k iedy  szynkarze już  te ra z  p o trzebu ją  
mieć piwo, bez k tórego ich przedsiębiorstAya 
obejść się uie m ogą.

N a AYypadek, gdyby G m ina ch c ia ła  Ayejść 
w układ z korporacyą szynkarską  i postanowiła 
Ayybudować b row ar miejski, m ogłaby na  raz ie  
aa- ten sposób zapobiodz podrożeniu ceny piwa 
iżby od wprowadzonego do Latowu piw a z bro- 
AyarÓAy zalAV0Avskich, rozumie się dla korporacyi 
szynkarskiej, obniżyła opłatę  miejską, k tó ra  
u nas je s t  szalenie  AYygórowaną.

Kronika.
Mundury młodzieży szkół średnich z a p ro w a ­

d zo n e  w sz k o ła c h  g a lic y jsk ic h , d la  o so b liw szy ch  wzglę: ^  
dów  p u b lic z n y c h , w cale  n ie  w p ły n ę ły  n a  p o d n ies ie n ie  

m o ra ln o śc i m ło d z ieży  szk o ln e j, k tó ra  d z iś  w ięk sze  

p ła ta  figle av m u n d u ra c h , a n iże li d a w n ie j w ubraniu 
zwykłem.

Nic w tem nie widzimy dziwnego, skoro uwzglę­
dnimy okoliczność, że mundur, zwłaszcza zaprowa­
dzony w naszych szkołach, mając uderzające podo­
bieństwo da wojskowego, musiał tę młodzież U 3 ~ '- 

sobić po żołniersku, która też ua wzór wojaków pali 
cygara, zwiedza szyneczki i iunych używa przyje­
mności.

ziarno niezgody, m iasto miłości bliźnego i łącz­
ności braterskiej.

T ak ty k a  taka może wydać jak  najgorsyz 
rezultat, bo lud nabierający świadomości o sobie 
podejm ie rzuconą m u rąkaw icę; on bowiem ina­
czej pojął prawdziwie boską naukę Chrystusa 
o miłości bliźniego, tego Chrystusa, k tóry  rzeszy 
ludu, liczące na tysiące, obdzielał chlebem, a na­
tom iast przew rotnych faryzeuszów wypędzał z Świą­
tyn i pańskiej.

Z dałoby się nierównie i z parlam entu wie­
deńskiego w taki sam sposób nagonić niejednego 
z faryzeuszów zaprzedających się reakcyjnem u 
wstecznictwu, o tem  jednakże szerzej i dobitniej 
rozpisywać się nie będę, bo mi nie wolno, a ja  
znów nie mając innego tem atu, nie będę przecież 
rozpisyw ał się o historycznej wprawdzie, ale każ­
dem u znanej bitwie pod Zwańcem, ani też o sen­
sacyjnym  pojedynku w iekopom nym  prem iera z 
obstrukeyonistą niemieckim, ni wreszcie o wza- 
jem nem  aż do nosociurku krwawego ham anow aniu 
się prokurzysty  finansowego posła Byka, z osobą 
powagi wyźszoprocentowej p. Loscha, chyba na­
wiasowo wspom nę o bliskim term inie przeprow a­
dzić się mającej reorgam zacyi lwowskiego m agi­
stratu , k tó rą  Ojcowie m iasta dokonać m ają w ty ­
dzień po stw ierdzonem  wynalezieniu kw adratury  
koła, jeżeli w tym  względzie nie zajdzie żadna 
inna przeszkoda.

To i owo.
Chciałbym  moi szanowni Czytelnicy płci 

obojga podziałać rozweselająco na wasz hum or 
i rozprószyć chm ury nagrom adzone wieściami
0 tegorocznym  nieurodzaju i panującej drożyźnie, 
lecz niestety trudno  mi śmiać się i innych do 
śm iechu pobudzać, gdy wobec wyż wspom nianych 
okoliczności mimowolnie łza ciśnie się do oka
1 gdy ze wszech stron padołu  galicyjskiego dają 
słyszeć się g ło sy : nędza !

Nędza, nosząca piętno prawdziwie galicyjskiej, 
trafia w pierwszym rzędzie biedny nasz cierpliwy 
i zawsze zapoznawany ludek, k tóry  na wzór piel­
grzym ek do Ziemi świętej ciągnie dziś procesyam i 
na krym inalne roki sądowe i z żalu bijącem sercem 
wyczekuje ostatecznego w yroku potępienia za 
popełnione przezeń w iny: że korzystając z praw a 
wyb orczego, zagw arantow anego m u konstytucyą, 
zamierzał niepom ny na słowa psalm isty : „ Jeden  
ty lko  jed en  cu d , z polską szlachtą p o lsk i lu d “ 
obdarzyć swem zaufaniem i m andatem  poselskim, 
do R ady państw a, owych mężów, do k tó ry ch 'p o ­
siadał zaufanie i co do których żywił przekonanie 
że spraw y ludu uczciwie bronić będą.

Pardon! coś mi się pokiełbasiło w głowie, 
ja k  gdybym  uchowaj Boże uległ epidem ii socy- 
alistyczno-dem okratycznej, kiedy ja  tym czasem



Okoliczność powyższą nie podnosimy jednakże 
w tym zamiarze, ażeby Rada krajowa szkolna znio­
sła mundury szkolne i zastąpiła je habitami mni­
chów klasztornych, bo i fo zarządzenie na nicby się 
nie przydało, a chyba o tyleby wpłynęło na zmianę 
dotychczasowych niemiłych stosunków w szkolnictwie, 
że wyż wspomnianych wybryków dopuszczałaby się 
młodzież pokryjomo i z większą jak dziś ostrożnością 
w obec oka ludzkiego.

Myśmy w roku 1892 omawiali w Głosie wol­
nym  sprawę publicznej opieki po za domem nad 
młodzieżą w ogóle i proponowaliśmy zawiązanie To­
warzystwa opieki nad młodzieżą i żądaliśmy wówczas 
zarządzeń ze strony władzy policyjnej i przemysłowej, 
ażeby młodzieży szkolnej nie goszczono po szynkach 
i nie nastręczano jej tam sposobności i zachęty do 
gier w kręgle i w karty, a w dalszem następstwie 
do zabaw rujnujących młodzież fizycznie i moralnie.

Wykazywaliśmy już wtedy konieczność zaopie­
kowania się młodzieżą w ogóle, a w szczególności 
młodzieżą szkolną •—- po za domem i szkołą, lecz 
żądaliśmy zawiązania w tym celu Towarzystwa 
z ludzi odpowiednich, to jest z inteligentnych, wyro­
zumiałych i szczerych przyjaciół młodzieży, którzyby 
z mocy swego mandatu odgrywali ochotniczą rolę 
opieknnów młodzieży, a nie zwyczajnych ajentów 
policyjnych, raportujących każdy wybryk choćby nie­
winny władzom szkolnym, bo takie postępowanie 
członków takiego towarzystwa nie odpowiadałoby 
celowi i uwłaczałoby prawości obywatelskiej,■ która 
nakazuje czuwać nad dobrem młodzieży, a nie oska­
rżać, tudzież z ojcowską troską sprowadzać ją z drogi 
zboczenia na drogę prawości ludzkiej.

Młodzież na ukończeniu szkół średnich, zapro­
szona do uczestniczenia w tem towar.-.ystwie, naj­
większą i najpożyteczniejszą mogłaby oddać mu 
przysługę.

Nowa ustawa podatkowa przeistoczyła całe 
społeczeństwo reprezentowane w Radzie państwa 
w jedną wielką adininistracyą podatko >vą, gdyż wszy­
stko co żyje w Przedlitawii zajęte jest pisaniem 
najróżnorodniejszego fasonu deklaracyj podatkowych 
i wszelkiego rodzaju wykazów i cały czas swój drogi, 
mogący być poświęcony dla celów zarobienia sobie 
na kęs codziennego chleba, poświęca dla wygody 
skarbu państwa, a dla niewygody i szkody własnej, 
bo po tym całym trudzie swoim w końcu trzeba 
będzie jeszcze płacić większe podatki.

Mężowie zaufania i komisye różnych klas po­
datkowych mają wielkie zadanie do spełnienia i je­
żeli w obec Boga i własnego sumienia należycie chcą 
wywiązywać się z obowiązków swoich, powinni 
z wielką ostrożnością i wyrozumiałością postępować 
i nic na wiatr dawać swą opinią w sprawach wy­
miaru podatków. Mężowie zaufania powinni informo­
wać uę w dotyczących korporacyach o stosunkach 
osób podatkowi podlegających, a nie oceniać tych 
stosunków podług oka, które bardzo często podlega 
złudzeniu. Może być przedsiębiorstwo na oko wielkie, 
bo zajmujące znaczniejszy lokal zarobkowy i zatru­
dniające dość poważny personal i wreszoie imponu­
jące urządzeniem swojem, a mimo to gołe jak tu ­
recki święty, gdy pokrewne mu na pozór małe przed­
siębiorstwo może doznawać świetnego powodzenia 
i robić majątek.

Weźmy n. p. nasze restauracye !ub kawiarnie 
wspaniale urządzone i zajmujące znaczne lokale, tu­
dzież zatrudniające poważne siły pumocnicze i poró­
wnajmy j i z szynkami wódczanymi, w których zaledwie 
jeden lub dwóch chłopaków zajętych jest w brudnej 
jednej lub w dwóch izbach, a przekonamy się, że przed­
siębiorcy tych pierwszych biją bryndzę i najczęściej 
schodzą ńa biedę, kiedy tych drugich zbijają ma­

jątki, obliczane na grube tysiące guldenów. Albo 
weźmy n. p. budowniczych cieszących się wzięciem, 
ale obejmujących li kierownictwo budowy, albo też 
roboty murarskie bez materyału i porównajmy ich 
byt ze spekulantami budowlanymi, a rachunek rze­
telny wnet nam wykaże, że kiedy pierwsi zarabiają 
piątkę, to ci drudzy tysiąc złotych i w;ęcej. Ileż to 
zarabiają spekulanci budowlani, jeżeli rachunek wy­
kazuje, że po kilkanaście kamienic budują rocznie 
i na sprzedaży każdej z nich lekko zarabiają po 
trzy lub cztery tysiące guldenów ? Mężowie zaufania 
i komisye niechaj sumiennie badają te stosunki przy 
pomocy przemysłowych stowarzyszeń.

Restauracye kolejowe stanowią dojne krowy 
dzierżawców tychże i mimowolnie nasuwają pytanie 
za przyczynami , które usprawiedliwiałyby zarząd 
kolejowy przed zarzutem, że obdarza ludzi bez wszel­
kich a wszelkich zasług takiemi sinekurami, jak dzie­
rżawieniem im za bezcen restauracyj kolejowych.
I tak n. p. wydzierżawić miano restauracyę kolejową 
w Stryju za 800 zł. rocznie, kiedy jej restaurator 
dzisiejszy wydzierżawia względnie poddzierżawia 
należący do niej szynk w trzeciej klasie za 3.000 zł. 
rocznie, a krom tego zostaje mu za darmo restauracya 
pierwszej i drugiej klasy oprócz wygód, jak spra­
wienie mu kosztem kolei werandy i udzielanie 
kapeli kolejowej, które ze szkodą przemysłowców 
miasta Stryja wzbogacają kieszeń protegowanego re­
stauratora a restauracyę kolejową zamienił ją w zwy­
czajną szynkownię, w której muzyka i tańce niepokoją 
podróżnych.

Nietylko Stryj jest nawiedzony tego rodzaju 
protekcyą restauratora kolej -wego, ale i w innych 
miastach Galicyi dzieją się takie same rzeczy, o któ­
rych pomówimy później.

Chęć nagłego wzbogacenia się, nie wchodząc 
jakim sposobem i za pomocą jakich środków, stała się 
dziś ideałem, któremu młodsza generacya adwokacka 
w znacznej części hołduje, ku niemałemu zgor­
szeniu jej klientów.

Co to będzie, co to będzie! dalej, gdy bóstwo 
złotego cielca stanie się jedynem w naszem społe­
czeństwie, do którego wreszcie wszystko co żyje za ­
syłać będzie modły? Chyba ziemia nosząca nas za­
mieni się w jeden powszechny kryminał.

Mamy znów jeden przykład więcej, o którym \ 
narazie li nawiasowo wspomniemy, że w pewnej 
kancelaryi adwokackiej (młodego adwokata) zrobiono 
interes nieczysty, bo obliczony na wyzysk klienta 
którego ubrano w punktacyę kontraktu kupna i sprze­
daży wzlgędnie zamiany posiadłości nieruchomej 
w sposób rzeczywiście do w'ary niepodobny, za co pan 
mecenas zasłużył sobie na Iwanową chatę, od której 
każdego uczciwego człowieka uchowaj Panie.

Ale cóż dopiero powiedzieć o tak:m mecenasie, 
któay za podobne swe kruczki nadto jeszcze suto 
każe sobie z góry zapłacić, widocznie za plan z góry 
przezeń obmyślany na szkodę swego klienta. Opa­
miętaj się młody mecenasie i nie zmuszaj nas do pu­
blicznego wystąpienia przeciw Tobie.

Człowiek, który w pełnem zaufaniu udał się 
do Ciebie, młody mecenasie, jest rzemieślnikiem, 
ciężką pracą, a nie jak Ty lichwą, dorabiający się 
grosza na swe i dzieci swoich utrzymanie, nie może 
uledz rabunkowi na gładkiej drodze, bo mamy jeszcze 
c. k. Prokuratoryę państwa, do której na razie nie 
odwołujemy s: ę jedynie przez wzgląd na powagę 
stanu adwokackiego. Jesteś panie mecenasie młodym 
i posiadasz dość ładny majątek, używaj więc w obec 
tego innych dróg życia, a nie tej, którą krocząc, 
łatwo można zajść do kryminału.

Wysoki rząd otwierając nowe agendy sądowe 
lub finansowe po wsiach, wcale nie troszczy się

o pomieszkania dla przyznaczonych do tych agend 
urzędników, w skutek czego muszą oni z narażeniem 
zdrowia i życia tulić się po chatach chłopskich T e­
go jednak nie czyn. rząd, gdy rozchodzi się o po 
mieszczenie żandarmeryi,

A już w prawdziwie rozpaczliwem położeniu 
znajdują się w podobnych miejscowościach urzędnicy- 
kawalerowie, gdyż ci formalnie skazani są na śmierć 
głodową, bowiem wikt dostarczany im w karczmie, 
składający się z jaj ugotowanych na twardo, nie 
długo podtrzymuje ich zdrowie, którego potrzebują 
do żmudnej pracy biurowej.

Byłoby tedy rzeczą względami publicznymi 
wskazaną, ażeby rząd otwierając agendy swe po 
wsiach galicyjskich, wpierw pomyślał o pomieszka- 
niach dla urzędować tam mających urzędników, któ­
rych zdrowie i życie, a wreszcie i niezbędne warunki 
istnienia, tak samo zasługują na uwzględnienie, jak 
c. k. żandarmeryi.

Ring cegielniany we Lwowie odbył jeneralną 
naradę ' postanowił na sezon zimowy zniżyć cenę 
cegieł na 13 złr. za 1000 cegieł (a za 12 złr. na 
boki). W ten sposób chce ring zmusić ncwo powstałe 
tu cegielnie do przystąpienia do ringu, o którym kur­
sują wieści, że ma otrzymać nowego patrona.

W  imieniu p. Hirscha Heilberga, o którym mó­
wiono, że ma wejść wskład pomienionego patronatu, 
zgłoszono ustne sprostowanie, mocą którego H. Heil- 
berg oświadcza, że do konsoreyum rzekomo złożone­
go z dra Schaffa, Berischa Bartla i Eisiga Rechtera, 
nigdy nie należał należeć nie myśli, uważa bowiem 
tworzenie ringów za dzieło szkodliwe społeczeństwu, 
na które on, przez wzgląd na moralność publiczną, 
pisać się nie może.

Cieszyło by nas, gdyby dla tych samych pobu­
dek i reszta z wyż wymienionych członków nowego 
patronatu ringowego zgłosiła swe zaprzeczenie, pewni 
będąc, że i im, tak samo jak p. H. Heilbergowi, 
miłym jest honor.

Nie na około Świata, lecz II. klasą jazdy kole­
jowej nie towarzyszyło dwóch naiwnych ajentów policyi 
lwowskiej domniemywanemu Czesławowi Kieszkow- 
skiemu, który, jak wieść niesie, przebywać ma w je­
dnym z klasztorów galicyjskich. Wobec tej wieści, 
winna żandarmerya i polieya być czujną i dobrze 
przypatrywać się rysom podróżników w sutanach 
klasztornych, ażeby pod ich zasłoną nie czmychnął 
defraudant z kraju.

Towarzystwo właścicieli realności, którego 
członkowie ubezpieczają się od ognia i na życie 
w Towarzystwie krakowskiem, odbyło zgromauzenie, 
na którem omawiając popełnione w asekuracyi kra­
kowskiej defraudacye i zupełny brak w niej kontroli, 
poruszano też i sprawę założenia we Lwowie aseku 
racyi miejskiej.

Odsyłamy członków powyższego towarzystwa 
do starych roczników Głosu Wolnego  celem prze­
konania się, że temu lat około dwadzieścia radziliśmy 
gminie lwowskiej, ażeby bądź to założyła własną ase- 
kuracyą, bądź też postarała się o to, ażeby ze wzglę­
dów, że straż ogniowa największe przysługi świadczy 
asekuracyom, przyczyniały się one do utrzymania 
straży ogniowej, łub wreszcie, ażeby gmina objęła 
na siebie ajencyę towarzystwa krakowskiego na mia­
sto Lwów, płynące z tego tytułu dochody obracała 
na utrzymanie straży ogniowej.

Gdyby gmina lwowska zgodziła się na założenie 
własnej asekuracyi, zawczasu musiałyby się asekuro­
wane strony zabezpieczyć porządnie, ażeby z fundu­
szem tej asekuracyi nie postąpiła sobie gmina w taki 
sam sposób, iak z funduszem emerytury urzędników 
lwowskiej akcyzy miejskiej, który wraz z statutem 
od roku 1883 układającym się w przyśpieszonem 
tempie magistrackiem, znikł gdzieś w mętnych nurtach 
jej „dochodów niestałych11.

Pierwsza galicyjska fabryka
P I E C Ó W  K A F L O W Y C H

GH. MENKB8
założona w roku 1873 we Lwowie, której wyroby zjednały sobie 
zaszczytne uznanie, poleca: P iece, K o m in k i  i  W a n n y  
*  ozdobnych, k a f l i ,  tudzież podejmuje się wyłożenia ścian 
i posadzek płytkami kaflowemi i wykonania w zakres tego prze­
mysłu wchodzących robót i reparacyi, po cenach najuiniarko-

wańszyeh.
_ Zamówienia przyjmuje kantor fubryki pod 1. 1. ulica 

Kościuszki we Lwowie.

P I A N I  Z U L I A N I
Pierwsza koncesyonowana 

fab ryk a  wyrobów betonowych i  sztucznych marmurów
odznaczona zaszczytnie poleca w łasne krajowe wyroby posadzki weneckie 
terazzo mazajkowe imitacya granitu, płytki maszynowe z cementu dese­
niowane do posadzki, betonowe kanały, sklepienia łukowe, rezerwoary 
i muszle do studzien, schody, balkony, żłoby i wszelkie tym podobne

wyioby z cementu.
W zory i  k o sz to ry sy  n a  żądanie bezp łatn ie .

Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincyi uskutecznia się naj­
staranniej wzorowo i trwało, po cenach umiarkowanych. (Lwów „impresasL



Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu

C. k.
Medale i odznaczenia

liprz. j  n a  w s z y s tk ic h  w y s taw a a ch  
k ra jo w y c h  i  z ag ran icz n y c h .

Kafiueija spirytusu, fabryka riunu, likierów rozolisów i octu
JULJUSZA MIKOLASCHA NASTĘPCÓW

J a k ó b  S p r e c h e r i  S p ó ł k a
■̂7"e L w o w ie

poleca najlepsze i najczyściejsze wódki polskie mocne, rozo lisy przednie, 
l ik ie ry , rum y tak krajow e jakoteż i zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, 
Ratafię, Dereniówkę, Narodówkę, Szczutek, D jabeł, Dziennik, Karpatówkę1 Spe- 
c jsiaości fabryk  i t. p. po cenach najprzystępniejszych. Czyniąc zadość wie­
lostronnym życzeniom naszych konsumentów, poddaliśmy wyroby nasze, j a k : 
Kontliszówkę Nr. 1. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicznemu rozbiorowi 

a rezul ta t otrzymany podajemy poniżej.
Loco fabryka Cała butelka Kminkowego rosol i su. . .  70 ct.

no.ujemy. „ „ K o n t u s z ó w k i .......................60 ct.
Laboratorjum  technologji chemicznej c. k. szk o ły  L . S.

politechnicznej we Lwowlo Stempel 50 et.
O r z e c z e n i e .  L. 32.

Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów szczegółowego poszuki­
wania „fuzla i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, źe wódka 
z napisem : „Kontuszówka l.“ jest słabo słodzonym wyrobem alkoholowym, 
przygotowanym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, że nie 
zawiei a w sobie żadnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekol­
wiek podejrzenie oddać mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkod- 
iiwerni były. Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem czystym i 
przed innymi podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie.

Lwów dnia 28. maja 3894_____  Prot. BRON PA W LEW S K I (m. p.)

Celem położenia tamy nadużyciom restauratorów, mam zaszczyt podać do 
powszechnej wiadomości, że

P I W O  O K O C I M S K I E
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

Naftuła Toep/er, ul. Trybunalska 12.
H. Anerhalin, restauraeya „pod sroczką" 

ul. Kopernika 10.
Arnold Wilhelm, Batorego 18.
Bukalski Wrładysław, ul. Szeptyckich 
Breitmeyer Wilhelm, Trybunalska 10. 
Ehrlieh Józef, Kawiarnia teatralna.
F lieg  Józef, ul. Jagiellońska 22.
Fried Jakób, Kynek 1:1.
Garfunkel Oziasz, ul. Wałowa pod „Po­

lakiem".
Gentel Ignacy Kazimierzowska.
Griinfeld Adolf, Janowska.
Heller Jakób, Sobieskiego 24.
Hellmann Wilhelm, ul. Kazimierzowska. 
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14.
Kraus Adolf, ul. Skasbkowska 9.
Jerzy Kirseh; ul. Solarna 6.
LaDdes H. Skarbkowska 4.
Lemel S. ul. A o d e e k a  54.

Lewenheek Jakób, ul. Trybunalska 4. 
Ludwig Jan, ul. Krakowska 7.
Łopatyński Wojciech, Gródecka 79, 
Nowożeniuk J , ul. Kopernik* 4.
Post Szymon, ul. Krakowska.
Pomeranz A. Rynek 6.
Przybylski Karol, T eatralna .12.
Kothberg Abraham, ul. Kazimierzowska. 
Budziński Antoni, restauraeya kolejowa 
Eeieh Samuel, Rynek 5.
Salzberg Herman, ul. Kołątaja, rog Kazi­

mierzowskiej 
Schulim Stoff ul. Sobieskiego, pod Słoniem. 
Tennenbaum Ignacy, Jagiellońska 4, 
Tenzer S. B.. Chorążezyzna 23. 
Teiehmann Teofil, Dominikańska 2. 
Ważny Jan, ul. Czarneckiego.
Żyezyński L. róg ul. Mikołaja i ul. Zy-

blikiewieza.
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza W ix la  i Sy na  

ul. Bogusławskiego 1. 13. — Telefon Nr. 6.
Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149.
N a p rzy sz ło ść  o g ła sz ać  będę k ażdej n i e d z i e l i  w  p is m a c h  l w o w s k i c h  n azw isk a  re s ta u ra ­

to ró w , k tó rz y  p i w o  o k o c i m s k i e  sp rzedają , a  n a d to  z a s trz e g a m  sob ie  w y stąp ić  w  drodze  sądow ej 
p rzec iw k o  sp rzed aży  obcego p iw a  pod m a rk ą  okocim skiego ,

JAN GÓTZ, browar w Okocimie.

K O J f C E S Y O N O W A J I B

Biuro dzienników i ogłoszeń
K a r o l a  B n c h s t a b a  

pod 1. 21 przy ulicy Karola Ludwika we Lwowie, 
przy jm u je  p ren u m eratę  na  p ism a k ra jow e i  zagran iczn e, 
tudzież  o g ło szen ia  ( in se r a ty ), rek lam y , n e k r o lo g i i  t. p. 
ta k  do gazet m iejsco w y ch , j a k  też  i  do zam iejscow ych , 

w zg lęd n ie  do k ra jo w y ch  i  zagran iczn ych .
P ren u m eratorom  m iejscow ym  odsy ła  gazety  n a tych ­

m ia st po w y jśc iu  ic h  z dru k u  lub  po odebran ia  z p oczty , 
w ła sn y m i p osłań cam i — za sk rom n ą  dopłatą. U czciw ie, 
sn m ien n ie  i  r ze te ln ie  oraz p u n k tn a ln ie  ofiarując sw e  
u słu g i Szan. P . T. P u b liczn o śc i, liczy  p ow yższe  B iu ro  na  
J ej ła sk a w e  w zględ y . y głębokim szacunkiem

K A R O L  B U C H S T A B .

H e n r y k  s a l v e r  architekt i konces. budowniczy pod 1. 8 ulica
Sykstuska we Lwowie projekluje nowe budowy i wykonuje odnośne plany 
budowy, przeprow adza rekonstrukeye budowli istniejących i podejmuje się 
wykonania wszelkich robót wchodzących w zakres budownictwa, a to tak 

we Lwowie, jak i na prowincyi. Ukończone studya techniczne i złożone egza- 
mina zawodowe tudzież długoletnia praktyka połączona z doświadczeniem, wre­
szcie chlubna opinia, stanowią rękojmię sumiennego wywiązania się z przyjętych 

na siebie zobowiązań.

Z A K Ł A D  S T U D N I A R S K I
Leopolda, Lonalsaiłs: 

przy ul. Kośeiopalnt l. 1 we Lwowie,
od długiego szeregu lat zaszczycany jak  najchlubniejszą opinią 
Obywatelstwa stolicy i kraju, obejmuje w miejscu i n a  prow in­
cyi wszelkie roboty w zakres studniarstw a wchodzące i wykony­
wa je pod gwarancyą w term inach umówionych, po cenach m o­

żliwie umiarkowanych.

połączony

z R e s t a u r a e y a
we Lwowie, ul. Gródecka I. 5. vis a vis kościoła św. Anny

poleca
elegancko um eblow ane pokoje gościnne z pościelą 0 (1 70 Ct. za dobę.
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SKŁAD i HANDEL WINA
za łożon y  w  ro k n  1847

Ludwika S tad tmul le ra
we Lwowie, przy ul. Krakowskiej 1. 9

gdzie również mieści się tegoż

H O T  Z E  L i
p o siad a jący  e leg an ck o  u rz ą d z o n e  p o k o je  g o śc in n e  i w sp a n ia łą  
z k o m fo rtem  u rz ą d z o n ą  salę w ra z  z p rz y le g ły m i p a w ilo n a m i 
s łu żącą  d la  z a m k n ię ty c h  K ółek  to w a rz y sk ic h  ja k  n. p . p o d czas 

w e se l, b a n k ie tó w , i t. p. 
jakoteż

R E 8 TAO R AG  YA
w e  w ła sn y m  z a rz ą d z ie  p ro w a d z o n a  i z a sz c z y tn ie  zn a n a ,

poleca

Kuracyjne wina i Cognac
c h lu b n ie  u z n a n e  p rz e z  n a jz d o ln ie jszy ch  le k a rz y  lw o w sk ic h  

i za lecan e  ja k o  .środek d y e ty c z n o  le c z n ic z y .
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Jeneralne zastępstwo
pierwszego akcyjnego

browaru w Pilźnie i Okocimskiego ora-:
Ł ilien fe ld a  i Sp. w e L w ow ie

p o ru c z o n e  lirm ie

I b  
*  
i h  
i -

Ozyasz Wixel i Syn i
we Livoivie ul. Bogusławskiego l. 13. Telefon N r. 6

poleea swój GŁÓWNY SKŁAD ftt*"

J  P I W A  O K O C I M S K 1 E C O
J  m arcow y porter krajow y (bok) i eksportowe) z browaru Jan a  Gótza w Okocimie | j  

i p ilzueńsk iego  z  pierwszego akcyjnego browaru w 'Pilźnie. P*"
w beczkach t/,, */2 i ' / 4 hektolitrowych zawsze świeże i wystałe a z lwowskich !►

L E Ż A K  i P l W O  M A R C O W E  i *
J. Lilienfeida i Sp. za najlepsze uznane

jj® Wszystkie powyżej wymienione gatunki piwa w każdej ilości dostarcza
■>| w butelkach S W I E  S  E K ulica Sykstuska 1.14. Telefon Nr. 149. H *
* 8  ‘

Wspierajmy wyroby krajowe!______

Szanowna P. T. Publiczności!
Z dniem d z i s i e j s z y m  otwarto pod 1. 3 przy ul. Ły­

czakowskiej we Lwowie

Kantor i główny skład i sprzedaży
słynącego i w smaku niezrównanego

EKSPORTOWEGO PIWA
i krajow ego browaru p. A. KOLOROSA w Skawinie.
Kantor przyjmuje zamówienia miejscowe i zamiejscowe i uskutecznia je 

bezzwłocznie.

Zamówienia miejscowe uskutecznia z bezpłatną przesyłką do domu.

v  v

sprzedaje się w beczkach 7,, 7 , i 1ji hektolitrowych lub w butelka0  
a mianowicie-.

1. P iw o ek sp ortow e
2. P iw o kttracyjne (T ra n sv ersa ln e)
3. P o rter  S k a w iń sk i.

D la przedsiębiorstw  r e s t a u r a c y j n y c h  i  s z y n k a r s k i c h  
udzieź hand low ych  i  w ogóle p r z y  w iększych zam ów ieniach  opuszcza  

się z ceny zw yczajnej.

Zamówienia na piwo Skawińskie przyjmuje:
1. Kantor g łó w n e g o  sk ła d u  pod 1 3. ul. Ł yczakow ska ,
2. R estauraeya  pod „Sclilikiem“ pod 1. 12 ul. Pańska ,
3. R estauraeya  p rzy  ul. Polnej 1. 20,
4. W sk ła d z ie  w ód ek  p rzy  u l.  Grodzickich 1. 9.

Interes naszego kraju niezamożnego, zalewanego obcymi wyrobami, najczę­
ściej lichszymi od wyrobów krajowych, przemawia za wspieraniem wyrobów 
krajowych, do których należy słynące z dobroci swej Piwo Skawińskie którego 
główny skład urządzo ny we Lwowie poleca łaskawym względom Sz. P. T. Publiczności

Z szacunkiem Zarząd Kantoru.
ul. Łyczakowska 1. 3.

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: J a n  Śliwiński. Z drukarni W. A. Szyjkowskiego


